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K wartalnie wa 

Prennmerśtę na „Dzieunik tódzki* 
w Warszawie przyjmnje skład Heury- 
ka kimafelda, przy ul. Mazowieckiej, 
M Jó, wprosę towarzystwa kredyto- 


wogo ziemskiego. Tamie nabywać 
motur pojedyncze niugery Dziennika. 


Cena pojedynczego uumerą 5 kop. 


KALENDARZYK. 


Dził: Wielta mòde. 'Wincentego 
Jnwo: Wielkanoc.. Wilhelma 
Waschól: słończ o godz. 5 m. 28. 

Dligość dnia godz. 


13 m. 10 Przybyła silk gołe 6 


PISMO PRZEMYSŁOWE, HANDLOWE I LITERACKIE. 


Ferrer, 

Op. | 
Zachód o gudz. fi m, 38 

m. 32 


— W ac pig dnia 29 z. m. 
Michajlowskim „towarzystwo 
urządzilo trzeci z kolei konkurs 


ścigach obecni byli Jch 
Najjaśniejsi Państwo i Ich. Cesa 
sokości ; Cesarzewicz Następca [ri 


ki Książe Mikołaj. Aleksandrowicz, Wielki 
Książe Jerzy Aleksandrowicz, Wielka Księ- 
źna Ksenia Alęksaudrówna i inne 


Familii, Cesarskiej, 


(Praw, wiest,), 


PIĘKNE ZAMIARY. 


Una 


W drugiej części awej pracy p. t. „Wi- 


doki handlu Królestwa na „W 


w zeszycie marcowym „Atenenm” p. T. 
Zaleski mówi o- stosunkach handlowych 


z Azyą środkową, a mianowicie 
Zakaspijskim, Bucharą, Chiwą, 
nem į 
góly tutaj przytoczone znane są 


czytelnikom, „Dzienniką”, powtórzymy je 
ponieważ zapowiedzie- 


jednak w krótkości, 

liśmy jaż streszczenie artykułu, 
Na wstepie, aator podnosi znac 

gi. zakaspijskiej. Dawniej 


lińsku, 
wy, Buchary, 

kierowała. się, ku 
lazuej, a tylko 
zachodniej, 


tów. środkowo - azyatyckich, tow. 


bował trzech, do czterech miesięcy. _ Kolej 
p K 
skiego w Uzardżuju z Amu - Daryą, główną 
środkowo - 
azyatyckiej, skróciła czas i zmniejszyła kó- 


arteryą komunikacyi wodnej 


szty przewozu towarów w tam 


i w kierunki odwrotnym, przyczyniając 


się dużo do ożywienia stostnkń 
wych,z Azyą środkową, 
z Warszaw do. Czardźuja m 


BT) 


Leon de Tinsea 


Miödå-pani. 


Przéktait Hefeny Gliloksderg 


( Dalszy ciąg — patrz Nr. 
Zamknąwszy się, w 
której dostał się; machinalnie, 
kiego doznawał wrażęnia, jakby 
ły te dwa Jata tozłąki, Całym 


rozsądku musiał przekonywać siebie, że nie 


znajdował się na okręcie, „Dumont d'Urvil- 
W porcie smyrneńskin, o. kwandrans 


drogi od willi państwa Harisson 
daremnie 
Nica, zbyt 


zanionem uciekł na krańce św! 


kształt, trąby powietrznej, Jos miotał nim 
o rzucić nareszcie u pun- 


Czas Jakiś, by 
ktu wyjścia, o tórym mniemał, 
leko, zostawił za. sobą. Uciekał U 
+ walką. ścigała go, Ti 

"ną jeszcze 


'kie pozory zaprzeczały temu. 


| Maurycy, czuł si 
Urzypuszczenie; iż 


Większą jeszczę miłością! 


jazdy kon- 
ngj z przeszkodami: dla amatorów, Na wy-! 
Cesarskie Mości 


okręgiem Semireczeńskim, 


wszystkie ka 
rawany wielbłądzie schodziły się w. Kaza- 
skąd główną, masa towaróy z Chi- 
Samarkaudy i. Taszkentu 

Orenburgowi do kclei że- 
niewielka część ku Petro- 
pawłowskowi i 'Troiskowi, t.j. ku Syberyi 
Dla dojścia do Orenburga lub 
w odwrotnym kierunku do głównych. punk- 


Obecnie towary 


Villefóron. 


swojej kajucie, do 
Maurycy, ta- 


nczynił to hosiecenio dla, woli 

surowo: przestrzegającego pra- 
Wa, przez które natura zabezpiecza zdro- 
wie przyszłych pokoleń, daremnie z.sercem| 


bo nię wiedział, czy 
"IA jesz BA się na _co, Nie wiedział, 
rzy go jeszcze kochano. „Niestety! wszyst- 


tak nieszczęśliwym, że 
i č Mênika o nim zapomnia- 
M przyniosło mu niejaką pocieche. Ale nie, 
py go nie zopomniała; ona zdrowiem przy- 
placita swe opusźczenie; życie jej może by- 
o ZAgrożonem., A on, on kochał ją dziś 


Vw I7 — 19 dual, przyczem warunki 
W maneżn | wozu w tym kierunku sẹ jednakowe dla 
myśliwskie 


bad, Duszan, Merw i Czardż 


rskie Wy-| k 


Buchara zaopatrująca naszych prze- 
onu i Wiel» 


owej. 


Osoby | o. kilkadziesiąt wiorst. Naj ważniejszym 
wszakże punktem bandlowym, nietylko z But 
charą lecz i z Turkestanem, stała sie Sa- 
markauda, po doprowadzenia do niej drogi 
zakaspijskiej. Wszystkie powyżej wymie- 
nione punkty handlowe pozostają już te- 
raz w stosunkach z kupcami i przemysłow= 
cami, naszymi, brak tylko należytej orga- 
nizacyi tego handlu, który ma wielką przy- 
szłość przest sobą. „Konkurencya angiel- 
ska z powodu przywozu do Azyl środko- 
wej przez Indye od Kala - Abdałach - Chan 
przez Herat, pisze p. Zaleski, jest groźną 
jedynie ze względu na dlugie terminy kre- 
dyta, jakie anglicy przyzwyczaili się udzie- 
lać w hańdln środkowo - azyatyckim. Je- 
żeli my osiągniemy instytucyę, która mo- 
głaby dopomagać w udzielaniu kredytu bez 
narażenia przemysłowców, wówczas przy- 
czyna tej konkurencyi angielskiej ustanie”. 

Następnie autor opisuje bogactwa Tur- 
kestanu, pomiędzy któremi główne miejsce 
zajmuje bawełna sprowadzana w wielkich 
ilościach do Łodzi, Zwraca uwagę na mọ- 
żliwość wywozu tam maszyn i pr rzi- 
dów a. dostarczanych dotychczas 
z Anglii i obiecuje wkrótee iłożyć listę 
najpotrzebniejszym takich przyrządów i ma- 
szyn. Potrąciwszy wśród tego kilkaktot- 
nie o wystawę turkiestańską o yty w Tasz- 
kiencie w roku 1886, wyliczywszy według 
wykazów urzędowych nazwy artykułów 
przywozowych do Agyi środkowej i wywo- 
żonych stamtąd, autor: zaznacza w końcu, 
że nasz wywóz do Azyi powiększa się, bo 
w. zaprzeszłym rokn na Odese poszło ty, 
miliona padów naszych towarów, w pievw- 
szej zaś połowie roku przeszłego już z gó- 
rę 2 miliony pudów. „Dokładnie określić, 
ile z tego przypada na Azyę środkową, 
niepodobna, bo w te cyfry wchodzi Kan- 


(schodaie”, 


z krajem 
Turkesta- 
Szcze- 
skądinąd 


zenie dra- 


ar potrze- 


te strony 


w handlo=+ 


dochodzić 


wziąć. Ro 
| złożyć drugą 
rycy czuł się tem upokorzony, ale Ańeta z 
całem okrucieństwem dała mu do zrózu- 
mienia, że i jego ukochana zaznała tej go- 
ryczy. 

Nazajutrz o tejsamej godzinie Manitycy 
stanał przed domem, z którego wczóraj 
tak dumnie się oddalił, Nie spodziewano 
się go tym razem. Kawas Ibrahim mniej 
miał haftów na ubraniu i tylko parę pisto- 
letów tkwiło u niego za pasem; zwłaszcza 
też sama pani nię znajdowała się pod bro- 
nią, a nie przewidując podobnych odwie- 
dzin, nie wydała zakazu przyjmowania 
gości. 

Maurycy został przyjęty, jak Akteon w 
gotowalni Dyany, albo może jeszcze gorzej, 
gdyź Aneta niedbale nczesana, w podnisż- 
czonem obuwiu i niezbyt świeżej sukni, da- 
leko mniej korzystnie się przedstawiała, 
niż bogini w swoim zwykłym stroju. Szczę- 
ściem pani konsulowa nie miala mocy, jak 
tamta, przemieniać ludzi w zwierz ata; Mau- 
rycy więc został tem, czem był, to jest 
człowiekiem, 
pionym. 

— Pani—zaczął bez przemowy — chciej 
imi oszczędzić dłuższego udzęczeńia. Je- 
stem, zanadto nieszczęśliwy, abym, mógł 
słów. dobierać, Wczoraj rozmawiając z pa- 
nią, zniecierpliwiłem się i mogłem panię 
obrazić, Przysięgam pani, że w owej chwi- 
li nie wiedziałem, że panna de Remiefort 
znajduje się, w Konstantynopolu, czy pani 
mi wierzy? 

Ff oo 
ścią Aneta. 
|. Niewielka, w tem miała zaslugę. Elenika, 


u. ek radził przedewszystkiem 


75). 


snem by- 
wysiłkiem 


-Więc on 


iata. Na- 


że go da- 
d walki— 
ale człowiekiem ciężko stra- 


pami odpowiedziała z godno- 


gs 
Ša 


| leja że hyła na okręcie „Petrel* i dowie- 
j diala śię y przybyciu Maurycego, nie wapos 


BIURO REDAKCYL i ADMINISTRACYI 
ULICA PASAŻ MEYERA Nr. Są, 


Adres telegraliczny: 
„DZIENNIE“ ŁÓDŹ. | 


prze” | każ i Perky 


towarów naszych i dla towarów z Cesar- 
stwa. Stacye drogi zakaspijskiej: Ascha- 
są bardzo 
ważnemi punktami hauglowemi Azyi środ- 


mysłowców w bawełnę, dostarczającą tak- 


źe wysokiego gatunku kokonów jedwabni- 
czych, jest oddalong od Cżardżuja zaledwie 


zastanawiał się nad tem, co miał przedsię- 


wizytę pani Muzzopuło, Mau- 


Jrzybywszy na jej wezwanie, opowiedziała | bol 


i w Łodzi. 


a. Bądźcobądź mniej anizeli 
tej liczby móże być policzona na 
środkową”. 


hańdla naszego z Syberyą wschodnią i za- 


obiecuje zająć się na intem miejsca, tutaj 
zaś zastanawia się jeszcze nad znaczeniem 


bicie, ubolewając, że towary nasze zwykle 
są reprezentowane na tych jarmarkach 
bardzo słabo. są 

Wogóle praca p. Zaleskiego nie opiera 
się na materyałacii nowych, oryginalnych, 
hie daje wyobrażenia o tem, co zrobił już 
nasz przemysł i handel dla pożyskania 
rynków wschodnich, ani też o tem, to 
osiągnąć może na przyszłość w tym kie- 
runka, chociaż tego wszystkiego mogliśmy 
spodziewać się po tytule artykułu pomiesz- 
ozonego w lwóch zeszytach „Ateneum”, 
Jaki zaś był cel tej pracy, zobaczymy 
w artykule nastepnym. 

T. 


Przemysł, handel i komunikacye, 


Drogi wodne. 

— W górę Wisły zaczęły kursować 
rostatki: „Włocławek* 
M. Lewtowa i Gostyńskiego. „Włocławek” 
w poniedziałki, środy i piątki 6 godz. 6 
pu wyrusza do Kozienic, a z powrotem 

o Warszawy wychodzić będzie we wtor- 
ki, czwartki i soboty o godz. 6 rano. „No- 
wa Praga” codziennie wyjeżdża z Wat- 
szawy o godz. 12 minyt 45 z poładnia 
iz Mniszewa o godz. 5 rano. 

Drogi żelazne. 

— W środę odbyło się w Warszawie pó- 
siedzenie rady zarządzającej drogi żelażnej 
warszawsko-wiedeńskiej, na którem obra- 
dowgno nad odpowiedzią departamenta ko- 
lei na zakomanikowaną mn uchwale nail- 
zwyczajnego zgromadzenia akcyonaryuszów 
z dnia 19 marca r. b, Odpowiedź ta, od- 
rzucająca uchwałę i żądająca bezwarunko- 
wego przyjęcia projektą,, ułożonego przez 
departament, miała, być zakomunikowana 


pa- 
„Nowa Praga” 


minająć jednak 6 pamiątce, któr 

uniosła. Lecz Aneta nie pó to ją wezwała; 
oną to raczej miała nowiny 
ki, Maurycy Villeftron znajdował się w 


dzić! Wspomniał o niej tylko nbocznie w 
obojętnych słowach! 

Tak pani Muzzopuło przedstawiła to z 
obmrzeniem Elenice, 

— Pani—mówit dalej Maurycy, widząc, 
że mu nie przerywała — pani nie możesz 
mieć o tem pojęcia, co to jest nosić si 
Awa lata z podobnem udręczeniem. Jeśli pani 
rzeczywiście jesteś przyjaciółką panny de 
Rennefort, ta chciej nam przyjść z pomo- 
cą, i przedewszystkiem, powiedz mi co ona 
myśli o mnie? 

Wpatrując się w Anetę, Manrycy do- 
strzegł w jej twarzy pewne zakłopota- 
nie. Myślała może w tej chwili, jakby n- 
kryć trzewiki, które nie były wytworne- 
mi pantofelkami z wczorajszego negliżu; w 
istocie zaś szukała w swej głowie zręcziiej 
odpowiedzi, Wprawdzie cała jej dyploma- 
cya doprowadziła jedynie do pożnania Mau- 
tycego z Eleriką i pobytu ich n kleftów, 
który, wiadomo, jakie miał następstwa; 
lecz Aneta była niepoprawny w tym 
względzie. 


myśli o pańu?—rzekła potrząsając głowa. — 
Ha! postaw się pan na jej miejsca. 

— Więc ona mnie nienawidzi? 

— Tego nie mówię. Naprzód, przyznasz 


musiałaby osłabnąć. Z początku zapewne, 
musiało ją to kosztować wiele; zdaje mi 
si nawet, że dotychczas jeszcze nie prze- 
ta zupelnie dozianego zawodu, ale 
erwszy, najostrzejszy WOL już przeminął. 
sy masz pan zamiar widieć się z nią? 


x, 


Dnia 24 marca (5 kwietnia) 1890 r. Rok VII, 


'/, | we czwartek akcyo! 
Azyę 


Rozpatrzeniem możliwości i warunków 


ghodnią i z krajem Nadamurskim, autor 


jarmarków w Niźszym Nowogrodzie i w Ir- 


a stamtąd 
dla przyjaciól- 
Konstantynopolu i nie pospieszył przed in 


tymi przywitać swej narzeczonej! Nie po- 
Wiedział nawet, czy ma zamiar ją odwie- 


— Pytasz pan, co panna de Rennefort 


pan, że po dwóch latach każda nienawiść 


a 


CENA OGŁOSZEŃ. 


Za ledon wiersz potitem lub za jego 
miejsce 6 kop., s nstępstwsia wrazia 
szgściej pówtarzających się albo wię: 
szych ogłoszeń odpowiedniego rabatn.. 

Nekralogi: za każdy wiersż 10 Kip. 


Reklamy: za każdy wiersz 12 Kup. 


Stale 3 wierszowe ogłoszenia ndro- 
sowo po rs, 2 miesięcznie. 


Od należności przewyższających 10 
rubli ustępstwo dodatkowa ogólne ñ 
proc. 


Ogloszenia przyjmowane są: w Adwinistracyj „Dziennika* 
oraz w biurach ogłoszeń Rajohmans i Frendlera w Warszawie 


Rękopisy nnulasłane bez zastrzeżenia — nie będą zwracane, 


naryuszom. Dotychczas 
na ogólną ilość 125,000 sztuk wypuszczo- 
nych akcyj rzeczonej kolei (Ł00-rablowych) 
zdeponowano ledwie 24,540 sztuk. Cyfra 
ta rozpada się jak pe ean w Warsza- 
wie 50 akcyonaryuszów złożyło 114495*ak- 
cyi, w Berlinie 25 akcyonaryuszów 4,881 
akcyj, w Brukseli 44 akcyonaryuszów 6,852 
akcye, w Paryży 8 akcyonaryuszów '1,208 
akcyj, które reprezentują kapitał nominał- 
ny 2,454,000 rubli, z prawem da 509 gło- 
sów. Członkowie raniczni (rogi żelaznej 
warszawsko-wiedeńskiej pp. Bertrand Lysen 
i Guillot juž od kilka dni bawią w War- 
szawie, 

— Opracowywany przez komisyę spe- 
cyalną szczególowy * projekt wykupu drogi 
terespolskiej wykończony być ma w” po- 
czątku lipca, a następnie bezzwłocznie prze- 
slany za pośrednictwem kontróli państwa 
do opinii i decyzyi rady państwa. "Wogóle 
jeżeli nie zajdą jakie nieprzewidziane prze- 
szkody, droga terespolska już z początkiem 
r. p. przejdzie na własność skarbu. 

— Na zjazd naczelników ruchu do Pe- 
tevsburga ze strony kolei terespolskiej da- 
legowano: inżyniera Gerszowa, naczelnika 
richa i p. Woltera, referenta wydziału 
rüchu. i 

— „Grażdanin* donosi, że na budowanej 
obecnie kolei humańskiej ruch otwiaty! bę- 
dzie w jesieni. s 

— W tych dniach kolej nadwiśłańska 
otrzymała 25 sztuk nowych wagonów to- 
wnarowych krytych, wyrobionych w war 
a ch zakładach żelaznych Lilpopa i 

an. 

Handel. 1 

— „Kuryer warszawski“ donosi, że w 

tych dniach wyruszył z Wawszawy komi- 
sant handlowy, p. J. Heidemann) udając 
się na wschód z przenośną wystawą wyro- 
bów fabrycznych. Wyroby te, pochodzące 
przeważnie z fabryk prowincyonalnych, t- 
łożono systematycznie, ze szczegółowym 
podziałem według gatunków i ceny towa- 
rów. Agent podążył wprost do Tyflisu, 
skąd uda się następnie; do granieg per- 
skiej. f i i p 
a „Gazeta handlowa“ donosi, że w tych 
dniach w Warszawie, zawiesiła wypłat 
Okrutne to pytanie, zadane spokojnie 
tonem jakiejś niby litości, zmroziło nagle 
Maurycego. A' więc to. na tem stanęło! 
czuł, jakby go zapytano, czy, chne spoj- 
rzeć na martwe szezątki zabitej miłości. 
Idąc za pierwszym popędem, byłby / z pe- 
wnością zawołął: — „ochb nie, na miłość 
Boską!*—i byłby uciekł daleko. Lecz pray- 
zwał calej mocy nad sobą i rzekł: 
- — Tak, pani, chciałbym zobaczyć. ją 
jeszcze raz jeden, ale gdzie to byd może? 
Nie znam państwa Alexaki, a nie wiem, 
czy pozwódiaky panna de Rannefort... 

— Widzieć się z panem samuasam? 
Pozwól mi pan, abym wam obojgu OSZCZĘ- 
dziła tak bolesnej próby. Czy zechcesz pan 
być u mnie o tejsamej porze? Postaram 
się, abyś ją pan tu. zastał. , 

Tak wy Aneta nie dopuściła, by dwoje 
tych ludzi, kochających się miłością tak 
potężną, spotkało sio bez. świadków nie 
dopuściła, by oczy ich przemówiły: z całą 
swobodą, by prosto z serca "rey się 
pierwsze słowa ich powitania. Nie dopuści- 
ła i winszowała' sobie mistrzowstwa tego 
pomysłu. | 

Mógł on jednakże spelznąć na niczem, 
gdyż: obie strony o mało się u wejścia nie 
spotkały. Klenika, przyszedłszy pierwsza, 
tak powoli wstępowałą na schody, że żółw” 
nawet byłby ją po Acht gdyby Mau- 
rycy był ją spotkał samą. Coś mówiło iej 
w duszy, że nie byliby: poszli dalej. 

— Nie bez przyczyny jednak zachował 
on moje kwiaty — myślała. —-Niech tylko 
spojrzy na mnie tak, jak dawniej, ito chy- 
ba sip gap aczę pda pod w) 

— Niech mi 'tylke rączkę a, a padn 
przed nią na kolana i całować r kraj 
wzw — mówił sobje Maurycy, płynąc 

iem. Y 


(o. a n). 


s 


frma koloniałaa. M Pasywa wynoszą 
45,000 rubli. Sklep di był nabyty uieda- 
wno po zmarłym A. G. H., który przez 
lat 40 prowadził interes bardzo żo. ?nie, 


DZIENNIE ŁÓDZAI. 


szym umieszczone będą gołębie; w drugim 

taki śpiewające; w trzecim ptactwo ozdo- 
new czwartym ptaki jadalne, albo dn- 
jące nn , pich i jaja; 


pożytek lądzi pierze 
— Doniesienia niektórych pism, jakoby | w piątym Konserwy z ptaków; dalej lite- 


juź były obrane place 
rantanny wołów w okolicy Pragi, podług 
informacyj „Slowa“, są. przedwczegne, 
jakkolwiek ministeryum handlu tytu- 
próby zezwoliła na bezpośrednią komu- 
moy w, przewozie E iaat bez po y 
wyładowywania w Kowiu lub Brześci 
mimo to kupcy dobrowolnie poddają się 
isom kwarantanny Ww Kowlu i Brze- 
ściu, głównie z tego powodu, iż wagony, 
nadchodzące do owych miejscowości, miesz- 
po 8 sztuk wołów, zaś wagony kolei 
nadwiślańskiej i terespo aj po 12 — 14 
sztuk. Wyładowywanie więc bydła w Ko- 
wlu i Brześciu jest dla kupców korzystnem 
i czynią oni starania, ażeby przymusowa 
kwarantanna nie była przeniesioną do War- 
szawy. z 

Przemysł. 

— „Petersb. wiedomosti* donoszą, że we- 
dług zmienionego projektu nowych przepi- 
sów o gorzelnictwie wiejskiem, w guber- 
niach wewnętrznych : utworzone będą rzą- 
dowe składy spirytusu, które wydawać bę- 
dą zaliczenia na: spirytus, a mianowicie: 
bezprocentowe w początku kampanii w sto- 

a 20 kop. od wiadra przyszłego spi- 
rytusu, a po ukończeniu kampanii i po od- 
daniu spirytusu ma skład, jeszcze po 20 
kop. od wiadra po */+7/, miesięcznie. 

— Na Pradze wkrótce otwartą być ma 
fabryka guzików metalowych w nowo zbu- 
dowanym gmachu dwnupiętrowym w pobli- 
żu bydłobójni. 

— „Nowosti” donoszą, że inspektorzy 
fabryczni dostarczyli obecnie do ministe- 
rynm skarbu ściśle określonych danych 
o zakładach przemysłowych posługujących 
się pracą dzieci i nocną. Odpowiednio do 
tych danych będą ulożone instrukcye dla 
inspekcyi fabrycznej, 

— Włościanie z pod Chęcin zaczęli wy- 
rabiać galanteryę mozaikową. Pierwsze 
próby pozostawiają jeszcze pod względem 
gra i doboru kolorów dużo do życze- 
nia, lecz jest nadzieja, że nowy tem ro- 
dzaj przemysłu rozwinie się z czasem po- 


Telefony. 

.— „Noworosyjskij telegraf“ donosi, że 
towarzystwo angielskich kapitalistów za- 
mierza połączyć telefonem Odesę, Jałtę i 

pol z Sawastopolem; w tym celu 
wysłano do tych miast specyalistę dla po- 
mania miejscowych warunków, obliczenia 
kosztów i spodziewanych korzyści z przed- 


wy. 

polowie kwietnia roku bieżącego 
w Rydze wystawa pta- 
9 oddziałów. W pierw- 


-W 


W iktor Cherbuliez. 


ZAKŁAD. 
Mileny Przysojackie. 


(Dalszy ciąg — patrz Nr, 76). 

Kocham ją, jak starszą siostrę, która ma 
przecież prawo udzielać rad młodszej, a 
choćbym nawet nie dała jej przyrzeczenia, 
nigdy bez jej wiedzy nie zaciągnęłabym 

ważnych zobowiązań, bo ma zadużo 
prawa do mojej wdzięczności. 

Generał czuł niepewność swego położe- 
nia. Między takim jak on ojcem a przy- 
jaciółką taką jak księżna wybór nie był 
trudnym. Szale były nierówne; ziarnko 

asku na jednej, a na drugiej skała. Uspo- 


ił się i rzekł: 
— da, pisz więc do księżny, Ale 
list. przed dwoma dniami nie dojdzie do 
Madrytu, nie prędzej jak za sześć dni mo- 
żesz mieć odpowiedź... tyle czasu stracone- 
go; mój Boże... A wrazie niepomyślnej od- 
powiedzi, dowiesz się, jak twój ojciec gnie- 
wać się potrafi. 

Panna Vionnez nie bała sią gromów te- 
go Jowisza, ale wiedziała, że opuścił dla 
miej ulubione „Wyzwolenie“ i pragnęła, 
aby K wią-iea tam zadowolonym z córki. 
Wstała, porwała obie ręce ojcą, zmusiła 
go do uścisku i powiedziała: 

— Napiszę natychmiast do księżny i po- 
wiem jej wiele dobrego o panu de Lonvai- 
gne. Życie długie, mój wo cóż znaczy 
sześciodniowa zwłoka wobec. całej naszej 


przyszłości. 
— A jeżeli księżna odpowie: tak. 
— o ie „tak“, mój ojcze. 
—'A jeśli odpowie: nie. 
| — To i ja będę zmuszoną odpowiedzieć: 


— Szczęściem, mieszkamy niedaleko Lo- 
zahny, w której się znajduje dobrze urzą- 
dzony szpital w. w. 

— Cierpliwości, ojcze, zobaczysz, Że 


odpowie: tak 
zyj sza poszedł 


niezwłocznie do hrabie- 


go, który chodził dużemi krokami po 


na urządzenie kwa | ratira o ptakach, sprzęty, 


h ptaki wypycha- 
ne, przyrządy do sztucznego wylęgania, 
ptactwo bite i t. 4. 


Z MIASTA i OKOLICY. 


(—) Roboty w fabrykach łódzkich, z po- 
wodu świąt wielkanocnych zawieszone w 
ubiegły czwartek, rozpoczęte będą pó bc? 
tach w niektórych fabrykach we czwarte 
dnia 10, a w niektórych dopiero w ponie- 
działek dnia 14 b. m. 

(—) Na święta. Kilka pań w naszem mie- 
ście obdarzyło niektóre rodziny zapasami 
żywnościowemi na nadchodzące święta. Po- 
między innemi pani 5. dala ubogiej rodzi- 
nie oprócz ciasta, mięsiwa, 6 rubli pie- 
niędzmi i po kilka łokci towaru na ubrania. 

(—) W lasku Milscha przy ywać będą 
w poniedziałek i we wtorek, od godziny 
4-tej po południu, dwie orkiestry p. Kirsz- 
fi a mianowicie orkiestra 10 brygady 
artyleryjskiej i orkiestra smyczkowa. 

(—) Opera w Łodzi. W pierwszym dniu 
rzedstawienia operowego z udziałem p-ny 

liy Russel ip. Fillipi-Myszagi,t. j. w po- 
niedziałek, wystawioną będzie „V ioletta* 
(Traviata) Verdi'ego, we wtorek zaś „Tra- 
badur“ tegoż muzyka. Oba te przedsta- 
wienia dane będą w teatrze „Talia.* Im- 
presario opery p. Lange postarał się o po- 
większenie orkiestry teatralnej o kilku 
członków. Pomiędzy innemi przybędą or- 
kiestrze: wiolonczela, fagot i obój. Praw- 
dopodobnie dane będzie jeszcze jedno przed- 
stawienie, na którem zaśpiewa panna Ru- 
sel partygę Rozyny w operze komicznej 
Rossiniego „Cyrulik Sewilski.* 

(—) Ofiara. Z okazyi zaręczyn swoich 
z panną Euagenią Goldfeder z Warszawy, 
p. Stanisław Jarociński złożył w admini- 
stracyi naszego pisma rs. 100, przeznacza- 
jąc: rs. 26 dla chrześciańskiego towarzy- 
stwa dobroczynności, na ręce p. Juliusza 
Heinzel, rs. 25 dla szpitala starozakonnych, 
na ręce p. Izr. K. Poznańskiego, rs. 25 dla 
stowarzyszenia pielęgnowania chorych, na 
ręce p. M. Silbersteina i rs, 25 na ochron- 
kę dla dzieci starozakonnych, na ręce pani 
Prnestyny Ginsberg. 

(—) Popyt na mąkę pszenną był w iia- 
szem mieście dość wielki; oprócz dostaw- 
ców miejscowych, mącząrze warszawscy 
znaczną ilość mąki tej uadesłali. Przeważ- 
nie rozkupywaną była mąka pośledniejszych 
|.gatunków i koszerna. 

(—) Niedelikatność. 
ckim pod wezwaniem Podw, 
Krzyża, znajduje się kilkadz 
które, rozumie się, przeznaczone 
drewnianej galeryi hotelu, w którym miesz- 
kał i niecierpliwie kręcił wąsa. Pan Vion- 
nez wytłómaczył mu stan rzeczy, nie mó- 
wiąe nie o uporze i dziwnych skrupułach 
córki. Oświadczył nawet stanówczo, że 
p wszystkich dowodach przyjaźni, jakie 

lara odebrała od księżuy, musi zdać jej 
sprawę ż zaszłych okoliczności, zanim 
stanowi cośkolwiek i zaręczał za pony 
rezultat. Pan de Lonvaigne doznał niemi- 
łego wrażenia, dowiedziawszy się, że los 
jego spoczywa. w rękach kobiety, w której 
dobre dla siebie chąci wierzyć nie mógł. 

Pewnym był, że odpowiedź będzie bar- 
dzo dwuznaczną i niktby tego z głowy 
wybić mu nie potrańł, że Hiszpania była 
w tej chwili najnędzniejszym krajem. w Eu- 
ropie i żę grom burzący rusztowania jego 
nadziej, może spaść nań wprost ż Madry- 
tu. Przełknął jednak pigułkę w milczeniu, 
A przez nczucię wrodzonej delikatności po- 
stanowił oddalić o ie Charnex na dni kil- 
ka i wyjecliat do Fryburga, gdzie czekał 
na telegram mający rozstrzygnąć jego Josy. 

Panna Vionnez, zabrała się do pisania 
listu, co jej zajęło kilka godzin czasu. By- 
ła rozwiekłą w opisach, powtarzała się 
często, przes a; serce wezbrane uczu- 
ciem nie mogło skończyć wylewi zwierzeń, 
a ostątni paragraf mógł się streścić w tych 
słowach: „Droga Cecylie, składam mój 
fios w twoje ręce; cokolwiek postanowisz, 
dobrem dła mnie będzie.“ 

Potem list ten złożyła, zapieczętowała i 
sama wrzuciła do skrzynki z życzeniem, 


W kościele katoli- 

zenia Św. 
esiąt ławek, 
łów= 


by jaknajprędzej doszedł do Madrytu. Sta- 
rała się uspokoić własną swą wyobraźnię 
i taki rajski porządek zaprowadzić w du- 
szy, jaki prowadziła w swoich szafach 


z bielizną. Sześć, siedm dni upłynęło bez | uj 


otrzymania odpowiedzi, Już przedtem li- 
sty księżny rzadkie były i krótkie, ho ta 
czynna natura, miała wstręt do pisania. 
Nie dbała wcale o przeszłość, nie zajmo- 
wała. się teraźniejszością, a żyła tylko 
przyszłością. W ostatnim liście wspomnia= 
ła pobieżnie o kilku spotkanych znakomi- 
tościach i przyjemnościąch towarzystw mą- 

kich. Odtąd nie pisała ani słowa. 
Ukończywszy gwałtownie kopii „Prządek* 
Velesquez'a przedsięwzięła podróż po Aii- 
daluzy. Kiedyż miała czas do pisywania 


nie dla kobiet i wogóle dla słabych osób. | wym, nabył niedawno parę koni za rs. 120, 


Tymczas 
| zdrowi mężczyzni, którzy rozsiadłszy 2 
w nich, nie Mstępują nigdy miejsca Stoj 
cym obok ławek kobietom. W niedzielę 
zeszłą właśnie widzieliśmy osłabioną sta- 
roszkę, która ledwie mogąc utrzymać się 
na nogach, musiala stać podczas całej su- 
my obok ławki, gdyż żaden z siedzących 
w nig me pomimó błagaluego Wzro- 
ku kobietę, mie ustąpił fi miejsca. Może 
Fznaj się Jaki środek ua 


niedelikatności ze strony niegrzecznych 


(—) Zbrojne napady. 


fabry 
przy ulicy Piotrkowskiej 


oblegających manewrowała od strony ulicy | dzewskiej. 


Wólczańskiej, ażeby odwrócić nwagę psa 
| stróża nocnego, podczas gdy inni, wyjąw- 
szy kilka desek z parkanu, przesził z 
siedniego ogródu p. Hoffrichtera i zaczęli 
dobierać się do kantoru p. R. Wyłamali 
już kratę żelazną w oknie i wyjęli szybę, 
gdy nareszcie spostrzegł ich stróż i wy- 
atrzelił na postrach. Rabusie nie myśleli 
ustąpić i na wystrzał odpowiedzieli pięcio- 
ma strzałami, zmuszając do ukrycia się 
stróża. Właściciel fabryki, przebadzony od- 
głosem strzałów,* zwołał nrzędników iz pò- 
mocą stróżów nocnych zamierzał stawić 0- 
pór zbrojnemu napadowi. Zauważywszy je- 
dnak zbyt energiczne przygotowania do 
obrony, złoczyńcy ustąpili, nie zdążywszy 
nie zagrabić. Powrócili jednak jeszcze tej- 
samej nocy około godziny czwartej, przy- 
puszczając zapewne, że odniesione zwycię- 
stwo nśpiło czujność mieszkańców domu. 
Tym razem nie szukali nawet łatwej drogi, 
lecz zabrali się wprost do wybicia odpo- 
wiedniego otwora w grubej ścianie masy- 
wnego badynku. Wyjęli już kilka cegieł, 
gdy znowu spostrzegł ich stróż nocny. 
Źnown więc rozległy się strzały i powtó- 
rzyła się scena powyżej opisana. 

Onegdaj w nocy pomiędzy godziną pier- 
wszą i drugą, tensam stróż, który dwa ra- 
zy spłoszył rabusiów, zbliżył się do żegaru 
kontrolującego, na którym obowiązany jest 
co kwandrans robić znak, na dowód, że 
cziwa. W chwil, gdy miał pociągnąć za 
szunrek,] otrzymał silne uderzenie kamie- 
niem w głowę. Uderzeniem tem rabusie 
chcieli widocznie pozbawić stróża przyto- 
mności, aby mogli potem plądrować niespo- 
strzeżeni. Czy jednak uderzenie było nie- 
dość zręczne i silne, czy teź głowa stróża 
zbyt twardą, dość, że nie stracił on przy- 
tomności, narobił hałasu i przebudził ze 
snu wszystkich mieszkańców domu, co wi- 
dząc złoczyńcy, umknęli. 

(—) Kradzież koni. Pan Kępiński, dzier- 
żawca bufetu na tutejszym dworcu kolejo- 


jektowanem małżeństwie, 
wysyłano za nią listów z Madrytu. 

— Masz nareszcie tę ważną odpowiedź— 
wyrzekł generał, widząc córkę zajętą od- 
czytywaniem lista. 

— Nieszczęściem, to jeszcze nie ona, oj: 
pa Księżna nie odebrała dotąd mojego 

tu. 


| — Starożytni grecy radzili się wyrocz- | mej. 


ni, która stale przebywała w Delfach. Ale 


em ławki te zajmują zwykle silni | które wraz z nową uprzężą miał w 
adlszy aig | w po 

złodzieje, oderwawszy zamek od stajni, 

wyprowadzili konie. Operacya ta masista 


są- | swego pana 


listów: Z Malagi przesłała znów Klarze | skowe, 
słów parę, alẹ bez żadnej wzmianki o pro- ści. 
widocznie nie | Przez litość więc powiedz pani tak lub 


M 76. 


ni 


W nocy z poni ku 


stacyi. 
wtorek jacyś niewiadomego nazwiska 


trwać długo, skoro złodzieje nałożyli na 
konie uprząż, a jednak nikt nie spostrzegł 
uprowadzenia koni, Złodzieje wydostaw- 
szy się na ulicę, zaprzęgli swą zdobycz do 
woza prawdopodobnie komaś także skra- 


irkiy węgla, 


bg. Było to wieczorem, służący nie poznał 

t pomimo boje SE mRwo- 

ływań, aby za nim jechał, nie us uchał roz- 

Kazu. Zagniewany pan przyskoczył do siu- 

i nie czekając żadnych wyjaśnień, 
wypoliezkował go niemiłosiernie. 

(—) Zawcześnie. Jeden z pasieczników 
w okolicy Łodzi, posiadający 10 uli w swo- 
im ogrodzie, otworzył je przed kilkn dnia- 
mi. Z powoda zimna trwającego podczas 
dni ostatnich wszystkie pszczoły wyginęły. 

(—) Wypadek. Onegdaj na ulicy Piotr- 
kowskiej przewrócił się wóz z garnkami 
żelaznemi, przyczem właściciel garnków 
poniósł straty na rs, 15. 

(—) Kradzież. Wczoraj niewiadomego na- 
zwiska chłopiec skradł pewnej włościance 
na Staryn Rynku indyka, Wartości rs. 0. 


KRONIKA. 


Warszawa. 

— Staraniem członków rady opiekuń- 
czej ubogich cyrkuła IX w Warszawie 
urządzone będzie dziś święcone dla 60 u- 
bogich w ochronce N. V, przy ulicy Mo- 
kotowskiej; najbiedniejsi otrzymają wspar- 
cia, na które przeznaczono rs. 40. Tegoż 
dnia w ochronie Pizy ulicy Grzybowskiej 
uċztować będzie biedaków. Dla 100 
biednych urządza święcone r Bolesław 
Knoll, opiekón ubogich gl a VII, A 
w Łodzi czy kto pomyślał o święconem 
dla biednych? 

— Ludwik hr. Krasiński przyjął prezy« 
dyum w komisyi obywatelskiej, wyznaczo- 
nej do rozstrzygnięcia |= francuskie- 

obulwarowania Wisły. Pierwsze posie- 
nie komisyi odbędzie się dopiero po 


2 Z decyzył skiego sąd 

— ecyzył warszawskiego sądu okrę- 
gowego, jak odol „Kuryer warszawski“, 
wykreślona z liczby adwokatów sie- 


rany ciała i duszy, smutki i bole- 
Ale nie mogę znosić niepewności, 


ye A Só, że Księżna dotąd 
Zaczęła mu tłómaczyć, że księżna do 

nie odebrala jej lista i najniesłaszniej na- 
padła na urząd pocztowy w. Hiszpanii. 
Hrabia odpowiedział na to, że nie ma żalu 
amt do pocztamtów tamtejszych, ani do 
księżny d' Armanche, lecz tylko do niej s8- 


Szanuję twe skrupuły, pani, — mówił 


cóż kto poradzi z wędrującą wyrocznią, | dalej — ale nię widzę, w czem. : miałabyś 


która przeskakuje z rytu dò Tol 
a stamtąd do Grenady. Daj jej już pokój, 


Klaro, nie dręcz tego biedaka, który tam | wy, 


usycha z niepokoju we Fryburgu. 


— Poczekajmy jeszcze trochę — odrzekła | księżn 


panna Vionnez. Generał czekał niechętnie. 
Milczał, patrząc na świat wzrokiem ponu- 
rym i wyglądając, jak ładownica pełna 
prochu, w której lada niedopalona zapałka 
może sprowadzić wybuch. 


Pan de Lonvaigne nie będąc w tak | Klara i oddy: 
burzliwem usposobieniu jak generał w | nem s 


Charnex, czuł się jednak wzruszonym i 
bardzo nieszczęśliwym. Miasto Fryburg, 
pomimo malownicz:go swego położenia, wy- 


dawało mu się niesłychanie nudnem;  błę- | mniej, niż my 
Mikołą- |czam ci szczerze, że i 


dził pod sklepieniem kościołą św. 
ja, przechadzał się nad brzegami Saviny, 
zwiedził peusyonat jezuitów i w skale 
kntą pustelnię św. Magdaleny. A to 
gie trzymanie 
jego dumę i gdyby się radził tylko miłości 
własnej, byłby wyruszył gdzieś w Świat i 
nie wrócił więcej. 

Pewnego razu, gdy panna Vionnez ukła- 


dała w wazonie pierwsze kwiaty wiosenne, | jesz 


jyzała z zadziwieniem przed sobą hrabie- 
go. Szczupły z natury, nie mógł ześze 


edo, | zdradzić uczucie nę ze 


Al | któ 
który 
go w niepewności drażniło | w 


przyjmując mo- 
zumiałbym twe oba- 
gdbym cię gdzieś wywoził za morze, 
lecz przecież będziesz mogła odwiedzać 
, kiedy zechcesz. Dla tego właśnie 
osiedliłem się w Champrosay, że o trzy 
kwadranse drogi leży od Bruucy. Przy- 
rzekam szanować zawsze przywiązania pā- 
ni i nie być o nie zazdrosnym. 
— Ach, esiin panu PC 
jąc z tradnością, z wilgot- 
ojrzeniem, w b 4 
cesz pan oniecznie, abym 
odpowiedziała twierdząco? 
— Mam ISN mówić zawsze daleko 
ę, ale tym razem oświad- 


je pokorne prośby. 


a mi o życie. 
— Oh! to doprawdy zawiele przeceniasz 
moje zasługi Człowiek polityczny, 
weźmie mnie za żonę, zawiedzie się 
swych rachubach. 

—A h zapewniam panię, że wiem do- 
skonale jaką jesteś i jakim a ja sam jestem. 
Zróbże wyznanie wiary, uwierz w siebie Í 
we mnie, a mam nadzieję, że nie pożału- 


Po 


Jeć więcej, sle nosił na twarzy Ślady eier- |wiczkę z prawej ręki, za) 
pienia sprawionego myślą o jednym i tym- | sięć A poet a 
samym przedmiocie. by ich sto przynajmniej było, bo czuła, Że 


Klara stała prosto, oparta o kominek. | gdy 


Pan de Lonyaigne zbliżył 
wawie, 

— Pani, wszyscy ludzie 
bostki. Ja TARA ih tych, 
znieść mogą, jak tego z 
Nie przestrasza mnie gł 
skwary, zimna, utrudzające 


am dowody. 


marsze Woj- 


odepnie ostatni, wymówi jeden z ać 
nie można, a które gotują szczęście lub 


ją swoje sła- | zgubę żywota. 


(D. c. tuje 


368 1 378. 

— Poruszono znowu w Warszawie pro- 
jekt urządzenia w kilku punktach miasta 
bezpłatnych łaźni parowych dla biedaków. 
W łaźniach tych ma być zastosowaną pa- 
ra uchodząca z fabryk, po odbyciu swej 
funkcyi. Plany takiej łaźni paryskiej. ba- 
downiczych: Carpier' a i, Montkanient'a bo- 
dą wkrótce sprowadzone. 

— W jednym z warszawskich domów 
handlowych prokurę powierzono kobiecie, 
Jest to w Warszawie, jak zapewnia „Ku- 
ryer codzienmy*, pierwszy tego rodzaju wy< 


adek. 

p — W pobliżu Solca na Wiśle ma sta- 
nąć wkrótce łazienka, w której urządzoną 
będzie zarazem szkoła. pływania dla' ko 
biet. Nauczaniem zajmie się specyalistka. 

— Kasa zaliczkowo-wkłądowa, otworzó- 
na niedawno przy komorze teluej warszaw- 
skiej, liczy obecnie przeszło 100 nuczestni- 
ków, których wkłady obowiązkowe wyno- 
szą rs. 500 miesięcznie. Podług ostatniego 
sprawozdania, z końcem r.z. majątek kasy 
czynił rs. 13,379. 

— Wystrzałem z rewolweru odebrali so- 
bia życie w Warszawie: 40-letni P. z Kielt 
i 30-letnia D: Samobójeów znaleziono sie- 
dzących obok siebie na kanapie przed sto- 
łem, ta którym był umieszczony obraz 
Matki Boskiej. 

— Furman Szmul Wygodny w Warsza- 
wie, chcąc podtrzymać przewracający się 
wóz z węgłami kamiermemi, stracił życie, 
przygnieciony jego ciężarem. 

Petersburg. 

— „Petersb. wiedomosti* donoszą, że w 
ministerynm sprawiedliwości zaprowadzone 
będą poważne zmiany, co do rewidowania 
instytucyj sądowych. 

— Ministeryam spraw zagranicznych o- 
pracowuje projekt zasadniczy reformy kon- 
sulatów zagranicznych. „Nowoje wremia* 
donosi, że zamierzono zmienić skład gene- 
ralnych konsulatów we wszystkich głó- 
wniejszych europejskich państwach, z któ- 
remi Rosya prowadzi handel. Przedewszyst- 
kiem reforma zastosowaną będzie we Fran- 
oyi, Niemczech, Hiszpanii oraz Szwecyi i 
Norwegii. We Francyi, zamiast obecnie 
istniejących trzech, pozostaną tylko dwa 
generalne konsulaty: w Paryżu i Marsylii; 
w Bordeanx generalny konsnlat zamienio- 
ny będzie na konsulat zwykły. Konsulat 
algierski, będzie oddany pod władzę gene- 
ralnego konsulatu w Marsylii; wice konsu- 
lat w Tunisie również podlegać ma wła- 
dzy gen. konsulatu marsylskiego. W Nizzy, 
Mentonie i Villafranca wice konsulaty bę- 
dą zniesione i zastąpione jednym konsula- 
tem w Nizzy. W Hiszpanii gen. konsulat 
ma być przeniesiony z Kadyksu do Barce- 
lony, a w Kadyksie pozostanie tylko zwy- 
kły konsulat. W Szwecyi i Norwegii, wo- 
bec rozwijających się pomyślnie stosunków 
handlowych pomiędzy temi państwami a 
Rosyą, ma powstać. kilka, nowych wice- 
konsulatów. 

— Grupa pedagogów petersburskich, jak 
donosi „Grażdanin*, opracowała -projekt 
reformy niższych klas gimnazyów klasycz- 
nych z należytem uwzględnieniem nauk 
przyrodniczych, wykładanych w sposób po- 
glądowy. 

— „Nowoje wremia* notaje pogłoskę, iż 
w roku bieżącym zajęcia w szkołach śre- 
dnich będą ukończone nieco wcześniej. 

— Ziemstwa powiatowe guberni peters- 
burskiej wyznaczyły j 


już sumy odpowiednie 
na ra gimnastyki w szkołach lido- 
© 


— Petersburskie towarzysto przyródni- | gami- 


cze zażądało od towarzystwa sanitarnego 
wyznaczenia dwóch albo więcej członków 
do udziału w zamierzonem badaniu miasta 
Petersburga i jego okolic, 

— Podług doniesień „Graźdanina*, to- 
watzystwo południowo-zachodnich dróg że- 
laznych, za staraniem gubernatora czerni- 
howskiego, Anastasjewa, obniżyło znacznie 
taryfę dla przesiedleńców, udających się z 
ganern czernihowskiej do kraju Usuryj- 


— Lasy rządowe w państwie woskiem 
aajmają „m 229,029,744 meu, u 
go na Ros europejs przypada 
117,172,668 dziesięcin, se rj ET 
111,857,076- dziesięcin. W roku 1889 ogól- 
ny obszar lasów wzrósł o 398,719 dz., 
lecz w ciągu ostatnich lat 20 zmniejszył 
Się 0/8,350,000 dz. Dochód z gospodarstwa 
0 w r. 1885 uczynił 5,900,000 rubli, 

W _1986.roku 5,688,000 rubli, w roku 1887 
eta rubli i w 1888 r. 7,633,000 rubli, 


60*/,, ołonieckiej 


mi maki b w władze 
skiej 32°% i t d. 


-| W 


DZIENNIE ŁÓDZKI. 


<= obrazów Józefa  Chełmoil- 
skiego otwartą będzie w salonie towatzy- 
stwa sztuk pięknych w Warszawie z koń- 
cem mies'ąca bieżącego. Komitet towa- 
rzystwa uprasza osoby, posiadające w swych 
zbiorach prace Chełmońskiego 'o Śpieszne 
nadsyłanie deklaracyj. 


ROZWAITOŚCI. 


x Nona tajemnicza choroba snu, nkazała 
się już iw Rumunii. W Bukareszcie zdarzyło 
się kilka wypadków, a x miasta Botuszan po- 
łożónegó w północuej Mołdawi, donoszą, iż by- 
ły i tam trzy wypadki tej choroby, z których 
dwa zakończyły się śmiercią. W Bukareszcie 
niedawna tonę listonosza, zapałającą lampę, na- 
padła taka niepokonana chęć snu, iż zasnęła 
z cylindrem w jednej ręce a zapałką w drugiej. 
Zdaje się, iż podobna epidemia -już dawniej 
panowała w Niemczech, W archiwach miasta 
Soran znajduje się następująca notatka: „W 
r. 15298 panowała w Sorau „Sudor Angligis*, 
skutkiem której mnóstwo ludzi wpadło w głę- 
boki sem, a wkońcu x takowego umierało. Kto 
jednak żdołał się powstrzymać od *nn przez 
24 godziny, wyzdrowiał najczęściej, stąd tet 
wiele osób u nas kazało sobą wstrząsać, szar- 
pač, a nawet obwozić. Proboszcz we Friede- 
bergu obwiniał o tó nową naukę luterański; 
sle i on umarł nagle na tę chorobę, chociaż 
do nowej tej nauki nie przystał.* 

X Emerytura ks, Bismarka wynosi tro- 
chę więcej niż 18,000 marek. Były kanclerz 
pobierał 36,000 m. pensyi, nadto 18,000 m, 
na kostty reprezentacyi i miał micazkanie rzą- 
dowe. Na mocy jednak odpówićdniego arty- 
knina ustawy o urzędnikach. rzeszy, przy obli- 
czania emerytury od pensyi wyższej niż 12,000 
m. uwzględniana jest tylko połowu, Książe 
Bismark ma jeszczę pobierać dosyć znaczną 
peńsyę jako b. minister b. księstwa Lauenbur- 
skiego. Bądżcobądź w porównaniu z wysokimi 
urzędnikami państw innych b. kanclerz rzeszy 
niemieckiej niezbyt hojnie jest nposażony, 

x Wypadki „nony“; następczyni influenzy, 
zdarzają się coraz częściej w różnych krajach, 
W gazecie medycznej „Deutsche mód. Wochen- 
schr.* ogłasza dr. Brann z Bolkenbain opis 
przebiegu zagadkowej epidemii. Czternastoletnia 
dziewczynka, pisze on, poprzednio zupełnie zdro- 
wa, zachorowała nagle na silną gorączkę i 
gwałtowny ból głowy, Wieczorem uderzyła ro- 
dziców niezwykła senność dziewezynki, z natury 
bardzo żywej; gdy ją budzono, patrzała osłu- 
piałym wzrokiem, jakby nieprzytomua, nie da- 
wała odpowiedzi na zapytania $ nie poznawała 
swego otoczenia. Oddech i puls był przyśpie- 
szony, a temperatura ciała zńacznie podwyż- 
szona; nadto objawiała się sztywność w ‘karku 
a każde poruszenie głową sprawiało ból, W 
prawem płacu zaś nastąpiło silne zapalenie. 
Tak nazwana „nona jest tedy widocznie po- 
łączeniem zapalenia płuc z zapaleniem błony 
mózgowej. Objawy obu chorób występowały 
coraz wyrażniej i zanim tydzień upłynął dziew- 
czynka umarła. Cay „nong wywołuje tensam 
jad, który jest powodem fnflnemzy, dotąd nie 
stwierdzono, jak pisze dr. Braun. 

X .W Hiszpanii panują w tym roku zabu- 
rzenia. atmosferyczne. Przez całą zimę tempe- 
ratura „była niezwykle nizka, «po niedawnem 
zaś trzęsienin ziemi w Maladze zapanowały 
tam takie chłody, jakich mie pamiętają naj- 
starsi ludzie, W Almerii, gdzie klimat zn- 
zmyczaj jest bardzo łagodny, w tym roku wy- 
marzła 'trzcina cukrowa. W, Aragonie wiatr 
wyrywa drzewa z korzeniami; w Jaen straszny 
cyklon poobalał domy i dach drewniany przy 
k kościele, W Madrycie od kilku 
dni patują chłody, powodujące liczne zapalo- 
nia płuc. Dzienniki przepełnione są nekrolo+ 


X Po amerykańsku. Trupa dramatyczna 
nowojorskiego teatru Modisoma (okazała rzad- 
kiej sztuki w dziejach amerykańskiej. ruchli- 
wości. Cały personel wyjechał extra pocią- 
giem rano x NewsYbrku, przebył 227 mił sī 
gielskich i pun 
w Waschingtonie przedstawienie, O g. 3 minut 
15 po południu puszczono się w powrotną 
drogę, przebywając pociągiem 74 kilomętry na 
godzinę, aby znów punktualnie o g. 8'/4 wie- 
czorem wystąpić "poraz drugi tegoż dnia na 
scenie w New-Yorku. Publiczność zapełniając 
salę, urządziła owacyę artystom, którzy pa- 


trańli jednego dnia przejechać 800 kilome- | 20; 


trów í dać dwa przedstawienia w New-Yorka 
iw Waschingtonie. Tego rodznju „tour de 
forse” nawet umerykanóm imponuje! 

X Nowy prorok. Pewien duchowny nme- 
rykański przepowiedział na dzień 14 bież. m. 
zburzenie San 


Ban Francisto w Kalifornii p 
trzęsienie ziemi. Wielu ludzi uwierzyło w pro- 
roctwo, sprzedaję zm marne cale 
mienie i ucieka w góry; inni znów zbierają 
się codziennie ng modlitwy celem oqdwrócenia 


złego. 
Xx Omnibusy ep bej” kufsują 0d pe- | skiegu 


wnego czasu na linii Kolei uficznej w Paryża 
między kościołem Ś-ej Magdaleny 4 przed- 
mieściem Tevallois-Peret. Każdy x nich waży, 
jak donosi „Nature*,3,500 klgr., ma na spo- 
Asie swoim 108 ukumalatorów, ważących 1620 


początku roku przyszłego odbyć | klgr. i może pomieścić 50 osób, Szybkość 
sa w soma nod wystawa i Pb normalna wagonu wynosi 11 klmtr. na godzinę. 


ipod grożbą wykluczenia z list uczestników 


lnie. o g. 1 po południu dał | rę 


e 10660, nkoya Our ay 


TELEGRAMY. 


Petersburg, 3 kwietnia. (Ag. +p). 
dnie w. szym, © inie 5 minut 40 
przybyła do Petersburga królowa grecką, 
którą powitali na dworeu kolejowym: Naj- 
jaśniejsza Pani, Cesarzewicz Następca Tro- 
nu, Wielcy Książęta i Wielkie Księżne, 
posłowie grecki i duński i inne osoby. 
Królowa zamieszka w Petersburgu w pa- 
ur Wielkiego Księcia Pawła Aleksandro- 
wicza. 

Petersburg, 3 kwietnia. (Ag. pln.). No- 
woje wremia* donosi, iż za przykładem 
kapitana angielskiego, Wigginsa, odbywa- 
jącego żeglugę z Anglii do ujść Jeniseju, 
Bibirjakow zamierza w roku bieżącym wy- 
rnszyć tam osobiście z dwoma statkami 
parowemi: „Ob“ i „Nordenskóld.* 

Petersburg, 3 kwietnis. (Ag. pôr) W 
dniu 20 marca zakończył życie w Hapsala 
generał-adjutant hr. Aleksander syn Jana 
Brewern de la Gardie. 

Paryż, 2 kwietnia, (Ag. płn.) W ko- 
ror, Charleroi wybuchła zmowa górni- 

w. 

Berlin, 2 kwietnia. (Ag. pin). Ehlers 
donosi z Mombassa, że Peters i Tiedemann 
są bezpieczni. Ostatni otrzymał w bitwie 
pod Kawirondo lekką ranę. 

Wiedeń, 3 kwietnia, (Ag. pln.) Fry- 
zyerzy tutejsi uchwalili w dniu 15 b, m. 
zapowiedzieć pryncypałom zmowę, «a w d. 
1 maja urządzić ją. 

Berlin, 3 kwietnia. (Ag. p.). „Kolnische 
Zeitung* donosi, że podróż cesarza Wil- 
helma ma tegoroczne ćwiczenia wojsk rit- 
skich pod Krasnem-Niołem, jest rzeczą po- 
stanowioną. 

Paryż, 3 kwietnia. (Ag. p.). Cesarz Don 
Pedro odrzucił proponowane mu przez rząd 
brazylijski wypłaty tytułem indemnizacyi 
za zabrane dobra. 

Wiedeń, 3 kwietnia. (Ag. p.) Dziś ocze- 
kują ora z Sofii zarządzającego agen- 
turą serbską, wskntek czego okazuje się, 
że nastąpiło zupełne zerwanie stosunków 
dyplomatycznych między Serbią u Bamgaryą. 
W Wiedniu wobec tej sprawy panuje naj- 
większe niezadowolenie z przyczyny, iż 0- 
bawiają się stąd doniosłych następstw. 

Berlin, 3 kwietnia. (Ag. p.). Z Essen 
donoszą o energicznym opotze chlebodaw- 
ców wobec wzburzonych robotników. Krupp 
odniadczy! że jeżeli do 9 kwietnia uczest- 
nicy bezrobocia nie wznówią robót, to ze 
wszystkimi nimi zostaną uregulowane ra- 
chunki i będą usunięci z mieszkań. Komi- 
tet wykonawczy związku górniczego w Es- 
sen postanowił, że po upływie pewnego 
terminu, robotnicy winni wrócić do zajęć 


w 


zmowy, oraz polecił kółkom górniczym nie 
wydawać zaliczek strejkującym. W Hel- 
senkirchen policya zabroniła zgromadzenia 
robotników górniczych. 


Ostatnie wiadomości handlowe. 


Warszawa, Pgo kwietnia. Weksle krót. term. um, 
Berlin (2 d.) 45, m, 45,25, 20, 15, 10, 07, kup.; 
Londyn (3 m.) 9.14 żąd.; Paryż (10 /4.) 36.68 sw, 
38.56) 47/4 kup. Wiedeń (8 d.) 77.40 iyd; 4% 
sty likwid, Król. Polak. dnże 90.25 żąd; małe 89.75 
kgd; 5%, poż. wschodnia [l em, 100.00 żąd.; 4*/, 
Pa wewnętrzna x 1887 roku 86.50 żąd.; takai 
mała 87.00 aiis 59), listy zastawne ziemskie I ser. 
97.86 kąd., 97.20, 15 kup, IM ser. lit. A 96.30 
96.15, 10, 05 kup: 67, listy zastawne miasta War- 
szawy I 99,50 żąd., 98.53 kup; IT 96.60 żąd., Fil 
1V 96.25 żąd., 96.20 kup. V. 
3%, obligi miasta Warszewy 
kups 5*/, listy zastawne m. 
Li 93,60 92.15 


96.20 kuj 
96.00 kde 


sze 102,15 żąd. Dyskont: Berlin 4%,, Londyn A'i 
Paryż d'h iedeń B% Peterabnrg 6, 
kuponu 2 


hyczka wscho- 
rodyt. ziemskie 
"a 


DLA 
23,90, 


warszawskiego bankn handlowego 84.60, ilyskouto- 
wego 70.60, uyskónto niemi umnku państwa 


ly prywatna SHl En 
„Ef aa aaa a i 


i, ina 480—490, wyborowa :— —646, yia 

wyborows — — srednie — — —, w 

= —,jęcznień 2 i £o rzęd, 310—440, owies 285— 

340, gryka — — —, reapik letni —, zimowy —- 

—, rzepak capu zim. — — —, grosh w = 

800, cukrowy — = —, fasala — = — za 
IN, + papa a D a Pu 4 


3 
p hime olej taepakowy — — —, 
Dowieziodń ey 60, żyta 60, jęczmienia 
owsa 100, — $ 
a 


272—278 kop. (x dod. na wysch h 
Berlin, $ kwietnia Pszenica 18$—198 na kwiec. 
ra: 060, na wrzes. 185.75. Żyto 166 — 
173, né © zwa ly na cz. lip. 167.25. 
Havre, 3 kwi . Kawa average Santos 
na maj a. na wrzos. | na grudz. 99.00, 
nie. 


8 maj czerwiec 
lipiec 6*'/,, sprzedawcy, 
piec sierp. 6*/,, sprzedawcy, na mw waka 

p LA WTZES. — — — —, na wrzesień paźdz. 
na ay . 
New-York, 2 kwietnia, Bawełns 117/,,, w N. Or- 
leanie 11. 

New-York, 2 kwietnia. Kawa (Fair - Rio) 20.50. 
Kawa Fair-Bio J6 7 low ordinary na kwisa: 17.37, 
na czorw,16.97. 


TELEGRAHY GIEŁDOWE. 


Giełda Warszawska. 
Żądamo z końcem gieldy 


Za wokale krótkoterminowe 


na Wiedeń za 100 i. . . . . 


Za papiery państwowe, 


aty likwidacyjne Kr. Pol., . 
Ruaka pożyczka wschodnia . . 

„ 4, poż. wewna.r. 1887 . - 
Listy sast. ziem. Seryi A =. 
Listy zast m. Warsz. Ser. t - 
Listy zast. m. Eodai Seryi u.1. 
» ” n kad n 


e M e PE- 
Giełda Berlińska. 


Banknoty ruskie zaraz . .. 
„n na dostaw. 
Dyskonto prywatne, . . . 


DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. 
Malżeństwa zawarte w dniu 3 Kwietnia: 
Starzakoonnych. 2: Henoch Głowiński z Cypr 
©, Luzer Daniel Korn z Rywką Tempelchof, 
Zmarii w dnm 3 Kwietnia: 
tollcy: dzieci do lat 15-%a mmarło 7, w 
3, dziew. 4, dorosłych 
yzu 2, kobiet 2, = miano 


ewska, lat 38, N oyn p 
td wika Fiedler, lst %, Józef Micha- 
Ewangelicy: dzieni do lat t5-tu zmarło 1, w taj 


liczbie chłopców 1, pg dorosłych 3, 


w liczbie mężczyzu 1 jet 2, a mianowicie: 
e, Gottheinor, Int b4, Matylda Horn, lat 36, 


Starozakonni: dzieci do lat 15-tu umarło 3, 
w tej liczbie ehłopców 3. dziewcząt 1, dorosł, 
w tej liczbie yzn 2, kobiet —a mianówicie 
l Gociał, lat 43, Haim Majer Rozenfej, 
lat 30, Emanuel Dawid Lenkowski, lat 25. 


LISTA PRZYJEZDNYCH — 


Hotel Manteuffel, Starzykowski ze Strzelna, Hen-: 
kel z Warszawy, Janczewski z Kielc. 


ROZKŁAD JAZDY POCIĄGÓW 


GODZINY i MINUTY 
8] 40] 10] 16] 4/35] 8150110130 


do Łodzi 
przychodzą: 


da Koluszek . 
„ Skierniewic . 
-„ Warszawy . 
„ Aleksandrowa 
„ Piotrkowa . 
„ Granicy - . 


4,54 


driki 
pęka Pod E aa "EE 
rano. 


NADESŁANE. 
W imieniu swojem i kolegów składam 
kowanie Szanównej Publiczności m. 
odzi u jącej do teatru, za życzli- 
‚We zainteresowanie się przedstawieniami 


 benefisowemi. 
TR Marytn Wiidór 
artysta teatru łódzkiego. 


DZ IENNIK ŁODZKI. 


Q=GiŁ. . 0-8 ZSB. „No 


Teatr Łódzki. 
VICTORIA. 


W niedzielę, d. 6 kwietnia 1890 r. 
PODRÓZ 
po Warszawie 


Operetka komiczna W 


G-cia obra- Oklejeniu ich 


Zarząd Najwyżej zatwierdzonego towa- 
rzystwa sprzedaży składów herbaty 


- z ma zaszczyt 
Bracia K. i S. Popowy pid wi 
damości po- 

wszechnej, że od dnia 8 (20) listopada 1889 roku odda- 
je do sprzedaży herbatę w paczkach nie inaczej, jak po 
banderolami rządowemi. Zarząd uprasza 


zach, F. Szobera, muzyka A. Sonen-|najuprzejmiej pp. spożywców, aby przy kupowaniu her- 


felda. 


Walisoblisstben 


Ww PORIGdZISTEK A: TT we wtorek 
dnia § kwietnia )1590 1y 


Koncert 


DWIE ORKIESTRY| 
pod dyrekcyą kapelmajstra 
p. Kirszfinkla. 


Początek o godzinie 4 po poludniu 
Wejście 20 kop. Dzieci 10 koj, 
J. Szmagier, 
629--2—4 


Houcke et Gaberel 
ulica Zawadzka, plac W-go Strange 
DZIŚ $ CODZIENNIE 


WIELKIE PRZEDSTAWIENIE 


z nowymi programem. 
Potzątek 0 gotz-  wieczemew: 


W niedzicię i święta 


ES" dwa przedstawienia 


i-e o $-ej — 2e d Bej wieczorem, 


ę sen lekarz į właściciel zakładn. 


baty Towarzystwa, zwracali pilną uwagę na to, czy znaj- 
dują się na paczkach z herbatą banderole, gdyż jest to 
jedyny środek mogący zabezpieczyć spożywców od wszel- 


OOOOOOOCOO+D 
DOM ZDROWIA 


konces. przez Wys. c, k. Namiestniectwo galicyjskie 
ZAKŁAD LECZNICZY PRYWATNY 
D-ra Jana Gwiazdomorskiego 


zæ W KRAKOWIE przy ulicy ŁOBZOWSKIEJ pod Nr. 32 


Dom narożny, w nowym wyłącznie na cele lecznicze według wymagań 
nowocześnej bigiewy stawianym budynku Przyjmuje chorych obojej płci 
ua wszelkiego rodzaju choroby, wykonania operacyj <i A z wykluczeniem 
chorób zaraźliwych i umyslowych. Pokoje dla chorych należycje wenty- 
jowane, obszerne, z komfortem urządzone, Korytarze i schody zimą opa- 
lane, Csytelnia, Osobna »ala operacyjna. W lecie ogród spacerowy dla 
chorych. Starawna opieka i wszelkie wygody zapewnione. Wszelkie ką 
piele w miejscu. Ceny wraz z opieką lekarską i zupelnem utrzymaniem, 
aptekę i kosztami opatfunków chirurg., od 4 zir, da 7 zir. na dobę. 
Prospekty na żądanie przesyła się. Ustnych wyjaśnień wlzieła na miej- 
490—22—3 


WINA AWALIZOWAWEC 


uznane za najlepsze firmy 


BRACIA BETTE 


Główny skład ul. Bielańska Nr. (, w Warszawie 
w Łodzi do nabycia po cenach umiarkowanych n pp: 
E: Dletrych, Srednia Aè 5; Adolf Haake, Rynek Gayera; W. Tem- 
ihoff, Piotrkowska Xe 282; Gustaw Zuknik, Piotrkowska dom 
annaberga. 567—6—-6 


508—1 


łoda paryżanka, 
zdolna udzielać francu- 
skiej konwersacyi, miesz- 
ka w domu W-go R. Dè- 
a Blica Zawadzka 
3-ie piętro drugie 
na prawo. Można 
5-6j do 7-ej po 
442-1 


drzwi ol wej: 
zastać od godziny 
południu. 


Do sprzedania w Wofbromie blisko stacyi 
dr. eb bąbrowskiej 


PLAC 


zdatny na bydowę młyna lab innej fabry: 
ki. Wiadomość w Wolbromie u Bażanka. 
630—2— 


Kilka tysięcy drzew (GAÓWYCH 


od nazwą, w najlepszych gatun- 
kach, karłowate, wysokie i sztamo- 
iwe, jak również. drzewa ozdobne 

i krzaki DO SPRZEDANIA 

po cenie bardzo przystępnej w za- 
kładzie ogrodniczym A. Kri- 
gera, przy ulicy Cegielnianej X 
468 Jit. a 575-41-38 


(ównanaenie. 

CyxeGnuiilipueram, Ovbaza Mu 

mexr Qyaneli 3-ro Ilerpokosekaro 
Dspyza 0, A. Kkaoytomh, »uTE2Ł 
omwywuiłń s» r. Jlozzu ua BAX3EB- 
owoił yamąk X 1437, na ocHoBaniw 
1030 cr. Vor, Tpasmą. Cyãonp., 
owamineTh «ro 9 Aupbaa 1890 
r. wb lÜ WACOBŁ yTpa, BŁ A0u$ 
noas M 253 ną Ilerposonekofi 
yand sa rop. Jloxau GyąETR npo- 
W3BOĄCHA UYÓAJMYRARX UpOMURA ABH 
xuMaro hayimècrsa, HpuHAAIEKA 
maro Jleony AGpnmoBnuy, COCTOW 
maro ngb MEÓCAK, KAKTŁ NOCYAH 
u cepeÓpa, ONAREHASTO ATA Top 
roh Bb 129 py. 

Ouch, O45Aky u camoe upoąa- 
Baemoe HMYJĄECTBO NOWHO pAJCHO- 
TpbTE BE 4EHB NPOXARU. 

Top. Joass, 21 Mapia 1890 r. 


Cyaebnnii Ilpuerast BbA0yC0B. 
628 —1 


r 
Ywpasaenie /Ioqznuekoń RON op. 
Bextącrnie sannjenia Tosapoorupa 
Toan H. Tuncóeprn ow yrepb ay61uka 
T0B% RAKAAXKISY Momir, Hono-Azercan- 
apin M 63527 orz 9 Okraópu 1889 r. m 
doąsteMżiosz © 73310 orz 15 [lonópa 
1889 r.,Y rpazaenie Towuncrol baOpausoft 
meaksnofi A0porm CHUD UÓŁMDAEETŁ, ITO 
YNOMANYTKIE AYGJWKATLI HAKZJĄRHIB CUM- 

TAGTŁ DUTEZŁBUM H. 616-3-3 


Wydawca Stefan Kossuth. 


FABRYKA TURECKA 


9 OTTOMANA 


w St. PETERSBURGU. 


Warabiająca wszystkie swoje fabrykaty wyłącznie z tureckiego tyto- 
młu, o czem można się przekonać w zarządzie Akcyznym, ma honor pale- 
sić swoje znane, używające sławy Kuropejskiej, papierosy : 


x, Carskie i GGrafskie po ra. 1 za 100 sztuk. 


À 


Jednocześnie rekomenduje nowa wypuszczone gatnnki papierosów : 
Poselskie irsiniego formatu po ra. | za 100 sztuk. 
(orpusne z długiemi mundsztukami po rs. | za 100 sztuk. 
Gotos w gilaach niesklejanych po rs. I za 100 sztak. 
Mitrolesa z długiemi mundsztnkami po kop. 70 za 100 sztuk. 


Lira v giaó niesuiejawych po kop. 20 za 100 sztuk. 
r (damskie) maleńkiego formatu, z wyborowego tu- 
Peatralne reękiego tytonin, po kop. 60 za 100 sztuk, - 
Jak również tytomie od rs. 2.80 do rs. 15 ża funt Wyroby powyższe 
są do nabycia w Łodzi i okolicy w wielu składach tahącznych i dystrybu- 
cynch. PP, Handlnjących ząwiadami. że Sklad Główny dla Królestwa 
Polskiego, powierzylłem firmie W. MUŚNICKI i Ska w Warszawie, Erywań- 
ska Nr. 3, Dia miasta Łodzi przyjmuje zamówienia p. Józef BREJTMAN, 
nl. Piotrkowska, Hotel Hambarski w Łodzi, 

MIT —B—2 FABRYKANT Ottoman. 


kC 


oraz 


politury i do palenia, jako -teź okowitę smaczn 
niejszych piwnic: węgierskie, franenskie, szam 

niaki krajowe i zagraniczne (kuracyjne). Miody stare, porter 
Octy francuskie, oraz WINA: hesarabskie, krymskie i kaukazkie od 


i mocną. 


SZPRYGOWANIE MATICO 


PP. GRIMAULT i K”, Aptekarzy w Paryżu. 


stprycowanie to zasłużyło sobie w przeciągu lat 
wszechne wzięcie, Leczy w bardzo krótkim czasie najuporezyw= 
sze rzeżączki. 


W Faryżu, 8, ulica Vivienne ś w głównych apiekach, 


— Redaktor Bolesław Knichowiecki 


hd 


GLÓWNY SKLAD WYROBÓW ummm 
Warszawskiej DYSTYLARNI PAROWEJ 
L MOKIEJEWSKIEGO 


DS HANDEL WIN ®t 


w Łodzi, ulica Piotrkowska, dom Klossa Nr. 765. 
poleca NA NADCHODZĄCE ŚWIĘTA 


Trunki w zakres dystylarni wchodzące, w dobroci nieustępujące zagranicznym, jak alembiki, 
(roaoBoe oqnmeunoe Bano, likiery, eremy w ozdobnych flakonach, spirytasy: 
4. WANA naturalne odstałe z najce|- 
skie, reńskie. hiszpańskie, poringalskie, 


Przyrządzone wyłącznie z liści peruwiańskiej rośliny Matico, 
kilku na po- 


Teatr Łódzki. 
w gmachu THALIA 


W poniedziałek, dnia 26 marca (7 kwietnia) 1890 roku 
PIERWSZE PRZEDSTAWIENIE OPERY 


VIOLETTA 


(LA TRAVIATA). 
ze współudziałem w głównych rolach pani 


NE ELLY RUSSEL "qe. 


primadomy włoskiej opery 


Fillippiego Myszugi, 
pierwszego tenora warszawskiej opery, oraz pani 


Piaseckiej, 
artystki opery. 
We wtorek, dnia 27 marca (8 kwietnia) 1890 roku 
DRUGIE PRZEDSTAWIENIE OPERY 


TRUBADUR 


(TROVATORE). 
ze współudziałem w głównych rolachp. Koliy Bussel prima- 
donny włoskiej opery i Fillip'ege Myszugi pierwszego 
tenora warszawskiej opery, oraz pań: Piasneckiej i No- 
wickiej, artystek opery. 
Sprzedaż biletów odbywa się wyłącznie u H. Lange nl. 
Piotrkowska X 51 począwszy od dnia 21 marca (2 kwietnia r. b. 


lmpressario Henryk Lange. 


606—3—3 


NIE MA BÓLU ZĘBÓW 


KTO UŻYWA 


Eliksiru W ielebnych OO. Benedyktynów 
Opactwa w Soulae (Gironde) 


wynaleziony 1373 przez przeora 


w rokn Piotra Bonrsani 

Nagrodzony złotemi medalami w Krukselli 1880 r. I w Londynie 1354 

a Codzienne użycie kilku kropel tego 
zbawiennego eliksiru zapobiega próch- 
nieniu zębów, którym nadaje alabastro- 
wą białość, wzmacnia dziąsła i odświe- 
ża wybornie usta, Jest te jedyne Te- 
karstwo, które skutecznie leczy ból 
zębów. 

Oddajemy prawdziwą usługę naszym 
czytelnikom, zwracając ich uwagę nA 
ten starożytny i użyteczny propapat 
-, najlepszy z Istuiejących środków lovni 

czych, zapobiegający wszelkim cierpie: 
4; niom zębów, 

Oprócz eliksiru, wyrabiany jest jesz- 
| cze przez OO. Benedyktynów proszek 
i pasta do czyszczenia zębów, która 
również nabywać można we: wszyst- 
kich znaczniejszych perfameryach, aptekach i składach materyałów 
aptecznych, Agent główny Seguin, Bordeaux 106 & 108 Croire 


E EEEE OKOE AER ERER EEA 
Materyały na ubrania męzkie [I 
aki F 


Czarna Matina i Bristoli U 
Knszmiry czarne i kolorowe jak również ko p 
'lorowe materygły w deseniach na na suknie damskie j 
posiada w dużym wyborze i poleca po cenach bardzo przystępitych h 


J. W. WAGNER „ $ 
4860-3-3 ia 


BGA 
zy 1220). DARAMI 


A 


A 


" 


v 
n Kzewiotowe materyały na Kaisermaniie 


Południowa 27 nowy 


vis-a-vis składu drzewą pana Salomonowicza, 
Ma AE WEP WZ ST 0 Wy) "z W gc W Wz WZ 
Ian T OKSO ERE 


e GO OA) 
Tłówaczenia do weksli O 


34 do nabycia w kautorze drukarni 0 


pw 
-m 


„Dziennika Łódzkiego '. 


opałowe i budulcowe 
sprzedaje się w lesie w Rudzie 
Pabianickiej, po cenach przystęp- 
nych. Przyjmują się wszelkie ob- 
stalunki z dostawą, 79—8—2 


CUKIERNIA 


J. SAMAGIERA 


ma zaszczyt zawiadomić Szanowną 
Publiczność, że na nadelódzące 


o picia winny, do 


Araki, ko- 
angielski w 1, '/., Yy, butelkach. 
30 kop. za butelkę, 539-4-4 


Zqubiono kartę pobytu 


wydaną z tutejszego magi- 


stratu i książeczkę legityma- święta, 
eyjną wydaną z gminy Wo- przyjmuje wszelkie 
dzirad, pow. Kaliski, na kanido 


imię Juljanny Kijańskiej. 
awy znalazcą raczy 

złożyć takowe w tutejszym 

magistracie. 823 


w zakres cukiernictwa weliodzące i 
takowe wykonywa po cehach nmiar 
kowanych. 605—47—3 


PORZ ZZK ZZOZ Z DY 
— -ano Ilessypow 23 Mapra 1890 r. W drukarni „Dziennika Łódzkiego”. 


+. 
- 


